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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 


Adwokat sadowy galicyjski dr. Michał Sacho- 
towshi poświęcił dochód z 232 egzemplarzy 
Ueta swojego: vZabawhi dramatyczne« 
po odtraceniu kosztów druhu, na wsparcte 
Witydzęcych się żebrać ubogich. — Licząc to 
Oraz, co dobrowolnie więcćj za rzeczone dzieło 
tapłącono , wpłynęło tym końcem blizko tysiac 
tir, w, w., któreto pieniądze na cel przeznaczo- 
ly użyte zostały. 

Rząd poczytuje to za przyjemny obowiazek tę 
Ofiarę dla ludzkości p. dr. Sachorowskiegopo- 
dąć do powszechnój wiadomości, a oraz w iinie- 
Nin cierpigcych podziękować tym wszystkim, 
tórzy się do tego szlachetnego zamiarn pizy- 
Ożyli. 

— Z Widdnia d. g. grudnia, — 

C. k. połączona kancelaryja nadworna posu- 
Dąwszy piórwszych komisarzy cyrkułowych : Leo- 
Polda kawalera Sacher, Franciszka Mitis i Jó- 
Łefa Loserth na sekretarzy gubernijalnych nadała 
Opróżnione przez to mićjsca komisarzy cyrkuło- 
Rych piórwszej klassy, komisarzom cyrkułowym 

rugićj klassy, Ignacemu Hitzgern, Karolowi 
byszewskiemu i Karolowi Bocheńskiemn; opróż- 
nione zaś miejsce komisarza drugiej klassy przez 
Posunienie drugiego komisarza cyrhułowego, 

atensza Krejewskiego na radzcę administracyi 
ochodów cłowych, trzeciemu komisarzowi cyr- 
ułowemu, Felixowi Rozwadowskiemu; nakoniec 
Opróżnione przezto posunienie miejsce komisa- 
Tzą cyrkułowego trzeciej klassy bezpłatnema ho- 
Misarzowi cyrknłowema Wojciechowi Olszew- 
skhiemu. 

C. k. połączona kancelaryja nadworna nadała 
Opróżnione miejsce chyrurga cyrhuło wego w Brze- 
anach chyrurgowi przy sadzie karzącym lwow- 
thim, Franciszkowi Banmann. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 


Wice-prezydent miasta stołecznego Warszawy. 
W skutek polecenia jw. jenerała jazdy, guber- 


natora wojennego miasta stołecznego Wsrszawy, 
pospieszą podać do publicznej wiadomości, iż jo: 
feldmarszatek hrabia Erywañshi Paszkiewicz, 
książę V/arszawski, pragnąc, ile być może, jak 
pejspiesznićj wydawać decyzyje swe na prożby 
przez inieszkaheów Królestwa podawane, raczył 
przeznaczyć dwa dsi w tygodnia, to jest, środę 
i sobotę na audyencyje do przyjmowania prożb, 
których odbiersniem trudnić się beda: Radzca 
staną Janowicz i kapitan gwardyi Abrahamowicz; 
każdy wiec pragnący podać prożbę swoję, ma 
się udać w dniach wyżćj wskazanych od godziny 
gtej z rana do 12 w południe do sali w zamku 
królewskim na audyencyje wspomnione przezna- 
czonćj, gdzie również wydawane będą decyzyje 
na prożby do jo. feldmarszałka czynione. O go- 
dzinie 12tćj w połnduie sale będą zamknięte, a 
opóźwiający się winien będzie przybyć z prożbą 
swa na przyszła audyencyją. W sobotę, to jest 
dnia 40. grudnia b. r. zacznie się pierwsze przy- 
jęcie prożb. ; JJ 
Rossyja. 


— ZPetersburga d. 23. lisiop. — 

Najwyższym vhazem z d. 11. listopada posta- 
nowiono co następuje ; — »Prowincyja Biało- 
stocka z powodu graniczenia z gubernija Gro- 
dzieńską, policzona została do naczelnego Za- 
rządu tymozasowego gubernatora wojennego Wi- 
leńskiego i Grodzieńskiego. Zamieszki w guber- 
nijach zachodnich podczas powstania w, Króle- 
stwie Polshiém, wymagały do ich przytłumienia 
stanowczych i surowych środków , które nieco 
odstępowały od zwyczajnego sposobu zarządu. 
Użyte w należytym czasie, sprawiły uśmierzenie 
buntu. Dla ostatecznego przywrócenia prawego 
porzadku i spokojności, uznaliśmy za rzecz po- 
trzebną z jednćj strony wprowadzić pewne od- 
miany w cywilnym zstządzie tych gubernij, 
z drugiej nadać na pewny czas dowódzcom miej- 
seowym szczególny stopieh władzy względem 
posad „Policyjnych , aby przez to postawić ich 
w możności postępowania z jednościa i stałością, 
koniecznemi w obecnych okolicznościach. Dla 
tego stanowimy: 3) Wszystkim władzom i crze- 
dnikom w onych gubernijech, stosownie do roz- 
porządzeh wydanych za czasn ś. p. eesąrzowej 
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Katarzyny II. nadać-odtad nazwania, które we- 
dłag urządzenia gubernij, mają odpowiednie 
władze i urzędnicy w gabernijach Wielko- Rios- 
syjskich , a dotychczasowe zupełnie skasować.« — 
Następne przepisy od 2 do 7 tyczą się dokła- 
dnićjszego urządzenia władz administracyjnych i 
sądowych tych gubernij. Prezesi wyższych sg- 
dów, zwanych odtąd sadami kryminalnćmi, mia- 
nowani będa przez monarchę na wniosek gnber= 
natora wojennego i ministra sprawiedliwości. 
Piadzcy w rządach gubernijalnych, izbach kame- 
realnych i sadach, będa przeznaczeni bezpośre- 
dnio od właściwego ministerstwa za zniesieniem 
się z gobernatorami. wojennymi. — Sady miej- 
skie ustają zupełnie, i wszystkie sprawy odsy- 
łaja się do sadów , które otrzymują nazwanie są- 
dów powiatowych.  Assessorowie sadów ziem- 
skich, obierani dotad przez szlachtę , będa 
odtąd mianowani przez rządy gubernijalne; te- 
rażniejsi atoli takowi nrzędnicy, gdy sa zdol- 
ni do służby, mają pozostać na swoich urzę- 
dacb. Mianowanie dowódzców w mieście i po- 
lietnsjstrów nalęży podobnież do rządów guber- 
nijalnych.  Umieszczeni od Korony komisarze 
ziemianhscy i assessorowie sadów ziemskich, ró- 
wnie jak dowódzcy w miastach i policmejstrowie, 
maja aż do dalszego postanowienia, pobierać 
w dwójnasób terażniejszą swa płaca; a pićrwsi 
prócz tego rocznie 500 rubli na podróże. Wszy- 
sthie te rozporządzenia rozciagnia śię do guber- 
nij Wileńskiej, Grodzieńskiej, Mińskiej, Podo- 
skićj, Wołyńskiej, Kijowskiej i prowincyi Bia- 
łostochie:. 


Feldmarszałek hsiażę Warszawski, hr. Paszkie- 
wicz Krywahshki, wydał pod dniem 8. listopada 
następujący rozkaz dzienny: »Dzisiaj wychodzi 
ostatni oddział korpusu gwardyi do Rossyi. W go- 
dzinie rozstania się poczytuję sobie za obowia- 
„zek względem wojska, które sie bohatćrstwem 
odznaczyło, oświadczyć co następuje: Sród wszy- 
stkich trudności ńagłych pochodów, śród prze- 
ciwności wycieńczającćj siły wyprawy,ani na chwi- 
lẹ nie zachwiał sie w zachowywaniu porzadku, bę- 
dącego rękojmia zwycięztwa. W dniach niebez- 
pieczeństwa, htóreśmy przebyli, prosił się, aby 
w nagrode mogł znależó śmierć w kolumnach do 
szturma przeznaczonych. Ochotnicy jego byli 
wzorem przy sztarmie Warszawy na czele wy- 
boru wojska, i dowiedli, że zasłażyli być przy- 
boczna gwardyją cesarza. Gdy się Kroki nie- 
przyjacielskie skończyły , wojsko to wprawiło 
w podziwienie świetnym porządkiem zwyciężonąa 
Warszawę. Wyborna organizacyja, piękność i 
odwaga łaczyły się w tym. odznaczającym kor- 
pusie. Jeszcze raz zwracam mowę moję do wa- 


Jecznych towarzyszów broni, jako ich towarzjś% 
htóry dumny jest ztego, iż służył w ich sza 
gach, iupraszam pojedyhczych dowódzców M0. 
pusu gwardyi, aby przyjęli zapewnienie m9 j 
szezególnćj wdzięczności. Na polu boju by 
oni wzorem młodym wojownikom , htórzy 1 
dowództwu powierzeni byli, a przez swoję nie 
zmordowaną troskliwość bu nim utrzymywali nie 
ustannie porządek , jaki zawsze gwardyje ©" 
znaczał. Wraz czuję sie za słabym, abym gw 
taił uczucie głębokiego nszanowania hu Świetny” 
czynom dostojnego dowódzcy korpusu gwardy!! 
ojca swoich podrzędnych. Wzór i ozdoba w0 
sha, któremu przez swoję obecność nadał doch? 
a przez swoję niezmordowana troskliwość i nie 
ograniczona gotowość poświęcenia się dla honor 
i sławy oręża jego cesarskićj mości, doprowadź 
horpus gwardyi do teraźniejszćj onegoż dosk 
nałości. 


Najwyżej potwierdzone wyroki sądu wojenne” 
go: 1) Głównodowodzący pićrwszą armija, 1% 
zeszłego sierpnia doniósł N. Panu, iż Wilhel” 
Hołowihski , marszałek pow. Owruckiego w g% 
bernii Wołynskiej, po odbyciu nad nim woje” 
nego sądu, okazał się winnym złamania przysić” 
gi na wierność poddanego, wiedzenie o wyzn* 
czonych 'przez rząd Warszawski buntownicy) 
głównych dowódzcach buntowniczych zgrai "* 
Wołynin i w Litwie i niedoniesienia o tem rz% 
dowi, czynnego szerzenia spisku na bunt w p% 
wiecie Owrnckim, dla czego, w celn uwiedze” 
nia obywateli, szlachty i innego stanu ludzi, 09 
pomocy w takim występnym zamiarze czynił iż! 
rozmaite nadzieje, zgromadzenia buntowniczćj 
kupy i dowództwa nad nia przy napadzie 54 
Owracz , odbicia idgcych skarbowych transpor" 
tów, broni, i u oficera wiodącego partyja re 
krucha pieniędzy przeszło 15 tysięcy r., tudzić 


_zachwycenia w Owruczn w tamecznćj kassie po” 


wiatowej, magistracie i niższym ziemshiim S$ 
dzie znacznych summ skarbowych. Do tych 
zbrodni Hołowihski przyznał się i przy indsgacy! 
i w obliczu sado. Głównodowedzacy tą armijź 
zgodnie z wyrokiem sądu wojennego i ze zdź” 
niani podolskiego i wołyńskiego wojennego 8% 
bernatora i polnego audytoryjatu , postanowi!: 
Hołowińskiego za pomienione zbrodnie ukarać 
śmiercią — rozstrzelać , a majatek do niego n^ 
leżący , zabrać na skarb. N. Pan zdanie to 2% 
twierdził, w ten sposob, iżby Fołowińskiego! 
zamiast ukarania śmiercia, po odjęciu godność! 
szlacheckiej, posłać do ciężkich robót. 2) G0- 
wnodowodzący piórwszą armiją, 11. sierpnia d0“ 
niósł N. Panu, iż mianujacy siebie szlachcice* 
gubernii Kijowskiej Adolf Pokrzywnichi, z oć” 
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bytego nad nim wojennego sadu, okazał się win- 
nym dobrowolnego przyłączenia się do oddziału 
Botowników pod dowództwem dymissyjonowane- 
go wójsk polskich jenerała Kołyski , wykonania 
Przysięgi na wierność buntownikom, działania 
Z nimi przeciw wojsku rossyjskiemn pod miz- 
steczkiem Daszewem, gdzie raniony w pierś 
pika, wzięty został w niewolą z bronia w re- 
ka. Głównodowodzący tą armiją, zgodnie z wy- 
Tokiem wojennego sadu i ze zdaniami dowódzcy 
go korpusu piechoty i polnego andytoryjatu, 
Postanowił Pokrzywnichiego za pomieniyne zbro- 
dnie nkarać śmiercią — powiesić, a majątek je- 
go, jaki się okaże, zabrać na skarb. Zdanie to 
- Pan potwierdził w ten sposćb, iżby Pokrzy- 
wnichiego zamiast karania śmiercią, po odjęciu 
godności szlachechićj, posłać do ciężkich robót. 


Merkury Ruski zawićra co następuje: »Z po- 
wodu wzrastającćj na Syberyi liczby zbrodnia- 
rzy, którzy żadnego miejsca nie mają , założona 
teraz została w powiatach Kahsk, Alschińsk i Mi- 
nuszyńsk, w gubernii Jeniszejskiej, kosztem skarbu 
Osada , składająca się z 22 kolonij. W rokn 1829 
zsłożono w powiecie Kańshim kolonije, w których 
2268 przestępców osiadło. Rohn 1830. rozpo- 
częto zakład 10. jeszcze kolonij dla 2503 osób. 
Oprócz tych robót, wykarczowali osadnicy 772 1/4 
dziesięcin gruntu na jarzynę i618 dziesięcin na 
Oziininę, zajmowali się także robieniem siana dla 
swoich inwentarzy. Podług ostatnich raportów 
jeneralnego gubernatora wschodniej Syberyi, na 
zakłady osad w Jeniszejskićj gubernii wydano 
dotąd 200,000 rubli. Roku 1831. postanowiono 
Założenie ostatnich 7 holonij i przeznaczono po- 
trzebną 'na to summę. W gubernii Irkuckićj po- 
dobnież zakładane sa od robn 1827 małe kolo- 
nije, przy głównym trakcie pocztowym, między 
Irkuokiem i stacyją Malta; mieścić się w nich bę- 
dzie 52 rodzin. Mimo nieprzydatnego na to 
gruntu, wystawiono już około 42 domów, w któ- 
rych mieszka 156 osób; wykarczowali oni swe 
role, wyhodowali bydło i pozakładali ogrody ja- 
Tzynne. — W roku 4830. wyszły z ministeryjum 
4 rozporządzenia, opatrzone najwyższćm zatwier- 
dzeniem, nwalniajace chłopów szlacheckich od 
pańszczyzny, w skutku tych, w gubernijach: Mo- 
skiewskiej, Kostromskićj, Jarosławskićj, 504 osób 
Przeszło na wolnych gospodarzy. Liczba wszy- 
stkich rolników udarzonych wolnością w Rossyi 
Od roku 1808, wynosi teraz 38,605 meżezyzn.« 


Wielka Brytanija i Irlandyja, 


Dzień. Morning - Post nmieścił petycyją naj- 
Znamienitazych kupców Liverpolu, proszacych 


Króla, aby nie popiórał środka reformy przez 
nowe mianowanie parów, lecz aby raczóy kazał 
zamieścić umiarkowańsze przepisy w nowym bilu, 
albowiem przez to będzie lepszy rezultat osia- 
gniony, bez nadwerężenia głównych zasad przez 
niebezpieczne nowości. 

Pierwsze zgromadzenie unii politycznej w Das 
blinie zagaił pan O'Coznell mową, w której 
Oświadczył, Że unija ma na celu przedewszyst- 
kiém reformę, niemnićj wewnętrzna spohojność 
1 pomyślność Irlandyi; w tym celu nie powinna 
być Żatlna klasa i Żadna osoba wyłączona, jak 
się to działo w Anglii. 


Francyja. 


Rozporzadzenie królewskie z dnia 20. listo- 
Pada, złożone z 75 artykułów i podpisane przez 
marszałka Soult, zawiera nowe urzadzenie szkoły 
politechnicznej. 


Monitor z dnia 30. listopada zawióra następu- 
jace wiadomości pod napisem: Paryż dnia 29. 
listopada: Wiadomości z Lugdana są ciągle na- 
der zaspokajające. Depesza prefekta, datowana 

nia 27. donosi -© przyjemnem wrażeniu, które na 
umysłach wszystkich sprawiła wiadomość spodzie- 
wanego przybycia j. h. mci księcia Orleańskiego. 

eputacyja złożona z członków ciała municypal- 
nego i mieszkańców hlas wszystkieh upraszała je- 
nerała Roguet o powrót wojska. 'Takowe byłoby 
już nawet do Ługdnna powróciło, gdyby nie są- 
dzono, iż należy rozkazów księcia Oczekiwać. 
Inna deputacyja ndała się do j. h. mości. — Część 
ludności, która dała się nwieść, okaznje z dniem 
każdym lepsze chęci. Porządek panujący w mie- 
ście jest pewną przepowiednia zupełnego pod- 
dania się. — Wiadomości przy zimniejszej roz- 
wadze zebrane teraz od władz miejscowych, oka- 
zują Szczęśliwym sposobem , Że liczba ofiar tych 
smutnych „nieporządków przesadzona była. — Nie 
poprzestają zasięgać pewnych w tym względzie 


„wiadomości. — Depesza telegraficzna ministra 


wojny , przesłaną prezydentowi rady z Trevoux, 
datowana dnia 29, o godzinie 1. po połndniu, 
donosi, że w Lugdanie spokojność panuje. — 
Wszystkie korrespondeneyje donoszą, że zdarzenie 
to nigdzie we Francyi nie znalazło naśladowa- 
nia. I owszóm przeciwnie dało wszędzie powód 
do „Bajszczćrszych i najmocnićjszych wyrażeń 
gorliwości i poświęcenia się ku ntrzymanin ustaw 
i porządho. ` 

Monitor z dnia 4, grudnia (który w Wiedniu 
przez nadzwyczajną sposobność odebrano) donosř 
co nastepuje, pod napisem : Paryż dnia 3o. listo- 
pada: Stan atmosfery nie pozwolił przybycia pó- 
żnićjszych, jak wczorajsze, doniesień telegraficz- 


nych, względem położenia Lugdunu. Listy, przy- 
byłe z Lugduno drogą zwyczajną, dochodzą tylko 
do 28., o jeden dzień przeto dawniejsze sa od 
doniesienia z Trevoux z dnia 29. w południe, za- 
wierającego, że w Lugdunie spokojność najwięk- 
sza panuje. — Jeżli z powodu niepogody ciagle 
telegraf nieczynnym zostanie; zatėm przed 2. 
nie będzie można Żadnych nowszych wiadomości 
odehrać ; albowiem goniec pocztowy, jutro dnia 
a. grudnia przybyć mający, może tylko potwier- 
dzić wiadome już rzeczy zdnia 29. listopada. 

Prezydent rady, pan K. Perier, w towarzy- 
stwie obu deputowanych lagdanskich , pp. Gau- 
tier i Casenove , udał się do króla dnia 30. li- 
stopada po poładniu. + 

Dzieńnik Lugduński Precurseur z dnia 27. li- 
stopada potwierdza szczegóły, które był pićrwćj 
umieścił i donosi, że wojsko jeszcze w tym samym 
stanie pozostaje. Dnia 26. (który był datą dzien- 
nika) nio jeszcze nie wiedziano w Lugdunie 
o przybyciu marszałka Soult i księcia Orleańskie- 
go, równie jak o przybyciu adjutanta ministra 
wojny , lubo szczegóły te w dziennikach paryz- 
kich już ogłoszone były. — Wojsko nie powró- 
ciło jeszcze do Lugduna. — Naczelnicy wydzia- 
łów łącznie zrada municypalna czynnie tem za- 
trudniali się, sby zapobićdz najgwałtownićjszym 
potrzebom owéj części ludności, która w skutku 
wypadków pozostała bez środków pomocy i bez 
roboty. Z drug'ój strony oświadczyło wielu fa- 
brykautów , że natychmiast warstaty swoje otwo- 
rzą, a następujące obwieszczenie rządu uchyla 
wszelkie przeszkody względem prowadzenia da- 
lej robót we wszystkich gałęziach fabrykacyi : 
Urząd burmistrzowski miasta Lagdunu. My bor- 
mistrz miasta Lngduna, wziąwszy na uwagę na- 
radę wczorajszą munioypalnćj rady miasta, ty- 
czącą się środhów ku zabezpieczeniu wykonania 
taryfy z dnia 1. listopada; zważywszy oraz po- 
strzeżenia częścią przez fabrykantów , ozęścią 
przez naczelników rękodzielni jedwabnych po- 
czynione o potrzebie przejrzenia niektórych ar- 
tykułów taryfy tej, które pospieszno ułożone były, 
jekoteż dodania do niej wielu opuszczonych w nićj 
artykułów, zawiadamiemy: Że pp. fabrykanci jed- 
wabin do oznaczenia zastępców swoich przy tem 
działaniu niezwłocznie powołani zostaną , że za- 
stępcy oi zaproszeni będą , nad cenami taryfy 
z depttawanymi pp. naczelników warstatów ka- 
Zdego rodzaju fabryki naradzić się, tak, Że zo- 
pełna taryfa najdalej do dnia 15. grudnia r. b. 
podpisaną będzie ; Że aż dotad obowiazuje się 
miasto, jeżli tego potrzeba będzie, potrzebne 
sammy pobierać z kassy municypałaćj , aby na- 
ecelnikom warstatów zabezpieczyć wypłatę dy- 
ferencyi między zapłata za robotę sztuk danych 
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do wyrobienia od dnia 21. t. m. i taryfa z dnia 
1. stopada. 

Najnowszy numer Gońca Nadreńskiego z d 3. 
t m. donosi pod rubryka: »Lugdun d. 28. listo- 
padać co nastepuje: s 

Książę Orleahski i minister wojny byli dzisiś] 
rano w [revoux. „ Wojsko stało przez część dnia 
pod bronią, co kazało wnosić, że te dwie w)" 
sokie osoby są spodziówane. Jenerał Rogue 
wyjechał naprzeciw nim. Zapewnieja, że dwóc 
przełożonych warstatów wyjechało wczoraj d0 
Paryża, aby dać rządowi potrzebne i szczegó!” 
ne objaśnienia o właściwym stanie rzeczy. SłY* 
chać nawet, Że pan Perier wysłał swojego pry” 
watnego przyjaciela, pana Launier, wprauw dzie 
bez urzędowego zlecenia, lecz z ponfnem pole? 
ceniem, aby dał objaśnienie względem osób I 
czynności. - 

Straszna bojażh pogorzelish panowała i dzisiej 
z takich samych powodów, jak dni upłynionych: 
W całem mieście nić ma piwnicy, Żadnego ©- 
tworu na sażeh wysokości, któreby troskliwie nie 
były zamarø wane. ; 

Weozora) otworzono znowu teatra, intertsa 
odbywają się swoim torem zwyczajnym; jednā 
część robotników otrzymała robotę, gwardyja 
narodowa jest na nowo norganizowana , a eko- 
ciąż nie wzięła na siebie mundurów ,. wszelako 
gorliwie pełni służbę. Liczne patrole przeciż- 
geja dzien i noe po wszystkich dzielnicach mia- 
sta, i nigdy nie było tak powszecknego zapało. 

W d. 28. z. m. poprzybijano następującą ode- 
zwę prefehta departamentu Rodanu: 

»Lugduńczykowie! Złóżcie żałobę i przywdzićj- 
cie szaty weselne. Jego królewiczowska mość; 
ksiażę Orleanski, przybywa do naszego miast. 
Tato jest tęcza, zapowiadająaca pogodę. Oby 
ostatnie ślady strasznego rozdwojenia znikły i 
okazała się powszechna wasza radość, Żeście we 
wszystkich swoich obłędach zachowali wszystkę 
miłość dla dynastyi, do Mtórćj wyniesienia wā- 
szóm przyczyniliście się męztwem. Niech żyje 
królllls — W Lagdanie w domu prefehtary 
d. 28. listopada. 1831. PRadzca stanu prefekt de- 
partamentu Rodanu: Dumolard. 

Jego królewiczowska mość książę Orleański i 
marszałek Soult przybyli tej niedzieli do Tre- 


„Vvonx iodprawili mustre nad wojskiem, stojgcćm 


w Rillieox. Główną kwaterę przeniesiono do 
Limonest, na drodze do Ville franche. Część 
wojska chce się przeprawić za Saonę. Jenerał 
hr. Morand, komendant placu w Besangon, któ- 
ry, jak słychać, ma otrzymać dowództwo placu 
w Lugdanie, przejeżdżał dzisiaj przez Bourg; 
jedzie on do głównćj kwatery. Saona przebyty 
liczne wojska i zebrały się w okolicy Lugdunu- 


Becenson wysóła trzy uzbrojone bateryje artyle- 
ryi (18 dział) wraz z batalijonem 56go' pułku. 
Pięć szwadronów pułku strzelców. stojących w Ve- 
sol, a cztery stojące w Graj, sa w pochodzie. 
Podobieństwem jest, że chcą przeważną siłą whro~ 
Czyć do Logdunn, aby utłamić wszystkie, jakie mo- 
gą być zarody niespokojności. (Courier de l din.) 

Na wezwanie pana prefekta wyszła odezwa do 
gwardyj narodowych w Bourg, aby o ile być 
može przystąpiły do utworzenia ruchomych od- 
działów. Słychać, Że żądają od gwardyi narodo- 
wej z Bourg 156 ludzi. Cała kompahija pom- 
pijerów ofiarowała się wyjść w pole. Kompa- 
nija artyleryi z Macon prosiła księcia Orleań- 
skiego, aby w razie potrzeby wraz z wojskiem 
przeciw Lugdonowi mogła wyruszyć. Książę 
przyjął tę ofiarę; 250 wardzistów narodowych 
z Macon wyruszyło. (Idem) Pociągi artyleryi 
i ekwiprłe wyszły wczoraj o godz. 2. z Dijon 
do Chalonu. W tém osłatnióm mieście biorą 
z soba wszystkie działa. 

W Chalonie rozlegał się powtórnie odgłos 
pod oknami Księcia Orleańskiego i marszałka 
Soult: Precz z ministrami! Precz z postanowie- 
niami | (Patriote de la Cote d'Or.) 

Listy prywatne donoszą, Że w skutku uwięzień 
paryzkich, uwięziono także kilka osób w Stras- 
burgu. - ea: 

Dnia 27. listopada rozeszła stę wieść w Pary- 
žu, Że syn królowėj Hortenzyi przybył do Łu- 
gduou; wieść ta nie potwierdziła się jednak. 

Jenerał Becher nie przyjał głównego dowódz- 
twa Śmćój dywizyi, przeto marszałek Molitor 
udaje się na jego miejsce do Marsykii* 

Redaktorowie dziehników opozycyjnych łącz- 
mie z kilku depntowanymi, jañoto : jenerałem La- 
fayette, p. Odillon - Barrot i p. Mangoin, dawali 
niedawno ucztę dla zbiegów z Hiszpanii i Polski, 
to jest dla jenerała Miny, profesora Lelewela 
idla wiel wyszozególnionych Polaków, dla pp. 
Mochnachiego, Gurowskiego, Chodźka i t. KO 
Przy uczcie tej, gdzie wiełe pocieszających wnie- 
siono toatów , których wykonanie w łenie przy- 
szłości spoczywa, w ogóle jednak głęboka smęt- 
ność panowała, albowiem wieln przytomnyc 
troskami obecności srodze datkniętych było. 

Belgijura. , 

Podług gazet niemieckich wybnohły w Bru- 
Jelli w d. 26. listopada rozruchy z powodu wie- 
ści, że Holendrzy w hierunhu Venłoo uderzyli. 
Potworzyły się grupy ma płacz mennicy i wo- 
łały: Do broni, jesteśmy zdradzeni! Zebrać się 
mieli nawet i oranłyści. Do obu stronnictw 
wysłał krół około godziny a2tćj w nocy adju- 
dantów „ którzy wieść tę za bezzasadną ogłosili 
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i pogrozili wdaniem się siły zbrojnej, gdyt 
się grupy natychmiast nie AB 4 Olołę woz 
dziny 4tćj przywrócono spokojność , wszeląke 
wciąż przechodziły patrole. 

Donoszą z Broxelli pod d. 27. listop.: Usta- 
wa o systemacie monety stosownie do 74. act. 
honstytacyi będzie niebawem izbom przsłożona, 
Systemat decymalny będzie za podstawę przy- 
jęty. Pojedyńcza moneta będzie miała wartość 
franka i zwać się będzie liwrem. Oprócz tej 
monety będą jeszcze półliwry, w złocie 10 i 20 
sztuk liwrów „, w miedzi sztuki po 10 i 2 cen- 
tymów,. równe dawnym liardom. Nateraz zarzu» 
cono sztuki po 40, po $i 2 liwrów, ponieważ 
ich mało potrzebuja. i 

Monitor belgijski udziela wyroku wyższegg 
sądu wojskowego względem pięciu oficćrów. 
z których niestórzy w króthićj wojnie Kolbnder- 
sko-belgijskićj swoje stanowiska opuścili; dwóch 
złożono z urzędu i osadzono: za niezdolnych 
służenia dalej, dwóch skazano z degradacyją m 
jeden: skazany został na śmierć, . 

Dziehnik Antwerpski donosi pod d. 28. listo- 
pada: »Wozoraj rauo przybył wielki statek przed 
miasto ż wziął na liny z Pyp- Tabak Korwete 
Kometę; pod ten sem czas widziano w Lillo dym 
stątha parnego Curaęao , który prowadził na linie 
wielki okręt linijowy Zeenv o go działach. Oba« 
dva statki parne płynęły wspaniale przeciw wzwa- 
gającym się bałwanom ze swoimi okrętami z bie- 
giem rzėhi i zapewne już po południu stanęły 
w Flisyndze. Fregata Enridyka odpłynęła tahże 
z Lillo. Statków kanonijerskich 19, które nie- 
nstannie przed miastem stały, zajęły stanowisko 
pay tamie po Ain de Flandres, Tak tedy zni- 

neta wszelka obawa o poruszeni j 
m EE poruszeniu eskadry, która 
ról Leopold wydał pod d. 28. listo = 
haz, uprzątnać AM w Wini > 
a rk 250 oddziału wojska: pod rozkazami je- 
| a R E przeniesioną została z Lierre 

Dzieńnik de Liege zawióra so następuje: 
24 artykułów przełożone były Frog po | 
się wieść, Że nałożony na Belgijun dług be- 
drie PY, gdyby się "później, K 
8 waa summa długu jest mylnie podana. 
Ato ana toszndu konferencyi londyńskiej do 
prao uła uro. 48 z d. 7. października 1851, 
dotąd przez Żaden dziennik nie ogłoszone, do- 
wodzi, že Belgijam w każdym razie sammę 
8400000 z. rocznie płacić powinno. - d 

Dzień. Emancypatior mówi, że podłag pe- 
wnych wiadomości odebranych, wybuchnęła cho. 
lera w Holłandyi. Choroba ta miała najprzód 
pokazać ig na wyspie Ameland i na brzegach 


Frislandyi. Wyspa ta ma pięć mil drogi w ob- 
wodzie , liczy 5000 mieszkahców i leży blizko 
20 godzin drogi od- Amsterdamu. 
Niemcy, 3 

Rząd Wielkiego Księstwa Heskiego ostrzega 
w swoim najnowszym numerze dziennika rządo- 
wego chcących wywędrować do Algióru, ponie- 
waż mawiadomiony jest urzędownie, iż rząd fran- 
cuzki nie chce teraz posćełać osadników do Al- 
gićru, ale raczćj tych, którzy się tam znajdują, 
Wraca. . 


Turcyja. 
— Z Konstantynopola d. 10. pazdzier. — 


Porta jest bardzo czynna; odbyto już kilka 
zgromadzeń dywanu, a reis effendy ciągłe ma 
komunikacyje z tłumaczami poselstwa fr ncuz- 
kiego i angielskiego. Zdaje się, iż na nowo 
rozpoczęto układy wzgledem Grecyi, chociaż 
Porta uczyniła wszystko, co po nićj wymagano, 
i pod względem tym nić ma Żadnych stosunków 
z Grecyją, którą jako państwo udzielne uważa. 
Do czego się układy te ściągają, istotnie nie. 
wiadomo; zdaje się wszakże, iż konferencyja 
londyńska przyznała konieczność, iż szybko u- 
kończyć należy smutny stan nowo utworzonego 
pahstwa, i uczyniła Porcie propozycyją, aby 
za stosowne wynagrodzenie, zezwoliła na roz- 
szerzenie granic Grecyi, tak jak w pićrwszym 
projekcie posłów trzech mocarstw było projek- 
towane. Mozszćrzenie takowe granie, byłoby 
wprawdzie bardzo korzystne dla Grecyi, czyli 
zaś Grecy, nawet gdyby Porta okazała się do 
tego gotowa, żyliby pomiędzy sobą w wiehszćj 
zgodzie i okazali się godnićjszómi opieki mo- 
earstw, bardżo jest wątpliwa. Narodom prowa- 
dzącym handel bardzo o to chodzić musi, aby 
Grecyja miała rzad dobrze nstanowiony i aby 
ukończono anarchiję , która przeszkadza wszel- 
kim stosunkom i łatwo znowu może sprowadzić 
korsarstwo, któremu zapobiegać było głównym 
celem układów londyńskich. Z tego powodu 
miano także przesłać prezydentom mocarstw do 
Napoli di Romania iostrukcyje, polecając im, 
aby na msjącóm nastąpić zgromadzeniu narodo- 
wem przykładali wszelkich starań ' ku pogodze- 
niu stronnietw „tak, iżby przez wieczne niena- 
wiści i rozprężenie nie uczynić mocarstwom 
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niepodobnym wybór monarchy, którym się wła- 
śnie zajmują. 

Podług zgadzających się wiadomości ze Sko- 
dryi z d. 6. i z Semlina z d. 17. z. m. poddał 
sie Mustafa paszs skodryjski w pićrwszych dniach 
na łaskę i niełaskę wielkiemu Wezyrowi; bom- 
ba, która wpadła do składa oleju i wódki, wiel- 
kie poczyniła spustoszenia w zamku skodryjskim; 
wielki wezyr miał mn zaręczyć Życie i odesłał 
go pod mocna zasłoną wojska do Konstantynopola. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 


Cena w monecie konwencyjnćj, w handlu hnrtowym 
oprócz akcyzy. 


— Ze Lwowa d. 16, grudnia. — 


Szumówka, trzymająca 20 stopni, tutejszy garniec 15 
—14 kr. — Okowita, trzymająca 30 stopni, 20—22 kr 


Pszenica podług gatunku, tutćjszy korzec 5 zr. — 3 zr. 
48 kr: — Żyto 2 zr. 24 kr. — © zr. 56 kr. — Jęczmień 
t zr. 36 kr. — 1 zr. 48 kr. — lireczka 1 zr, 42 kr. — 
1 zr. 54 kr. 

Łój w krążkach cetnar 17—18 zr. — Miód 14 zr. — 
Włókno konopne 8—10 zr. podług gatunku, — Wosk 62 
—65 zr. — Nasienie koniczyny 20 zr. i bardzo się o nie 
dopytują. 

Inny nasz korrespondent podał następujące ceny: 


Pszenica korzec tulejszy 3 zr. 24 kr — 4 zr. podług 
gatunku. — Żyto 2 zr. 36 kr. — Jęczmień 1 zr. 42 kr. 
— 2 zr. Ć kr. podług gatunku, — Hreczka 1 zr. 45 kr.— 
2 zr. 12 kr. — Owies a zr. 12 kr. — 1 zr. 16 kr. 


Fracht koszuje ze Lwowa do Czerniowiec 1 zr. 48 kx. 
m. k. od cetnara — do Krakowa 1 zr. 42 kr, — do Bia- 
łćj 2 zr. 18 kr. — do Wrocławia 3 2/3 talar. pruskich — 
do Brinu 5 zr. 6 kr. — do Wiednia 5 zr. 50 kr. — do 
Pragi 3 zr. 48 kr, m. k. 


Sprostowanie. W przeszłym (149.) nrze. Gazety 
naszćj pod artykułem: „wiadomości handlowe i t. d.* 
w rubryce: Chmielu powinno być: odważono cet- 
narów 22, sprzedano cetnar po 8 do 27 zr. mon. kon. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: na dochód śpićwaczki ip. 
Raimund: Die Tage der Gefahr, oder: Der 
arme Wassertrager; opera w 3 aktach. 

Jutro: Marie , Herzoginn von Bayern, oder: Die 
Weiberehre , obraz familijny w 5 aktach. 

Teatr polski. — W Poniedziałek: Dwaj sierzanci, czyli: 

-Uczucie honoru, dramat w 4 aktach. 
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(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. 5o. Rozmaitości.) 
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Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drahiem: Piotra Pillera. 


